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w ielu z nich zw alniało się, aby w stąp ić do służby w ojskow ej lub cyw ilnej, albo 
zabierali ich i oddaw ali do służby w brew  woli rodzice. Ale ci, którzy pozostali, 
odznaczali się w ielkim  zapałem  do nauk i i zdolnościami. W yszli z nich stosunkowo 
liczni profesorow ie uniw ersy te tu , redaktorzy  czasopism, kierow nicy i nauczyciele 
liceów i korpusów  kadeckich, w spółpracow nicy kom isji praw odaw czych. N ie zawsze 
w ładze okazyw ały zrozum ienie dla nauki. W r. 1766 prof. Rost chciał w ykładać 
geografię m atem atyczną i chronologię, ale na życzenie k u ra to ra  A dodurow a w y 
k ład  ten  zastąpiono obszernym  kursem  fo rty fikacji i a rty lerii. K u ra to r Adodurow, 
poplecznik i faw ory t K atarzyny  II, „realizow ał w  uniw ersytecie m oskiew skim  je j 
antynarodow ą politykę w  stosunku  do rosyjskiej n au k i” (t. II, s. 13). Istn ia ła  więc 
opozycja w śród profesorów . Ale nowe prądy  racjonalistyczne, k tóre przywozili 
z Zachodu młodzi rosyjscy uczeni napotykały  na opór K onferencji. C iekaw e szcze
góły przytacza Nowickij w  tom ie III  (s. 12), kiedy cudzoziemcy pro testow ali p rze
ciw poglądom  racjonalistycznym  w ypow iedzianym  przez m ag istra  A niczkow a; na 
sku tek  potępienia przez synod cerkw i nie dostał on stopnia doktora.

Bardzo w ażne są spisy narzędzi i ap a ra tu ry  dla poznania w arsz ta tu  p rzyrod
nika na uniw ersytecie X V III w. -Nazwy dziś nie używ ane zostały w yjaśnione 
w osobnym  słow niczku na końcu tom u III. W ażne jest także stw ierdzenie zapo
trzebow ania na książki Łomonosowa, które un iw ersy te t w ydaw ał i rozsprzedaw ał 
lub  darow yw ał. P róby tłum aczenia dysertacji doktorskich  na łacinę i w ysyłania 
ich za granicę dla w ym iany napotykały  na opory b iurokracji. U niw ersy te t p rze
prow adzał także egzam iny nauczycieli domowych-cudzoziemców. Protokoły  K on
ferencji dostarczają ciekaw ych m ateriałów  dla dziejów młodzieży akadem ickiej 
i je j m aterialnego i społecznego położenia. S tudent, k tó ry  się ożenił bez pozw ole
n ia w ładz został na żądanie k u ra to ra  wydalony.

Już tych k ilka uw ag w ystarcza, aby w skazać na znaczenie, jak ie  m a p u b lik a 
cja m ateria łów  do dziejów  un iw ersy te tu  m oskiew skiego zarówno dla dziejów  
nauk i i k u ltu ry  w  Rosji, jak  i w  całej Europie.

S trona edytorska zasługuje na uwagę. Wobec w ielk iej objętości m ateria łów  
N. A. Penczko przeprow adziła pew ną ich selekcję. W tom ie I opuszczono pism a 
k ancelary jne , w  t. I II  poniechano d rukow ania protokołów  K onferencji, tam  gdzie 
treść została pow tórzona w  decyzjach k u ra to ra . Opuszczono też p a rtie  protokołów  
tam , gdzie drukow ano in  ex ten so  allegaty. J e s t to  nowość, na ogół bowiem  w y
daw cy podają w  regestach  allegaty  i naw et decyzje. W szelkie opuszczenia i skró ty  
zostały zaznaczone kropkam i i om ówione w  odsyłaczach. A llegaty drukow ane są 
w  zw iązku z protokołam i K onferencji, te  osta tn ie  zaś w  porządku chronologicz
nym . Do tekstów  rosyjskich  zastosow ano now ą ortografię  z w y jątk iem  litery  „ł” 
tam , gdzie dziś w ym aw ia się ją  ze zm iękczeniem . Zachow ano jednak  cechy cha
rak terystyczne ortografii epoki, tek sty  obce n ie zostały zm odernizow ane. Dobre 
indeksy u ła tw ia ją  korzystan ie z w ydaw nictw a, k tó re  n iew ątp liw ie przygotow ane 
zostało wzorowo pod edytorsk im  kątem  w idzenia.

Karol G órski

Ju lio  d e  R i v e r e n d ,  H istoria Económica  de Cuba, E scuela de· 
Comercio E x te rio r „M inex”, La H abana 1963, s. 264.

Pozycja ta  je s t zbiorem  opracow anych do d ru k u  w ykładów  z zakresu  historii, 
ekonom icznej Kuby, prow adzonych ppzez au to ra  n a  W ydziale Ekonom icznym  U ni
w ersy te tu  H aw ańskiego i w  Szkole H andlow ej M inisterstw a H andlu  Zagranicznego 
w  la tach  1962—1964. Je s t to całościowo u ję ta  h isto ria  gospodarki kubańsk iej ód
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czasów pierw szej konkw isty, aż po zwycięstwo rew olucji socjalistycznej. Rozpa
tru jąc  przem iany ekonom iczne na w yspie, R i v e r  e n d  w iąże je  z w ydarzeniam i 
polityczno-gospodarczym i, jak ie  m iały m iejsce w  pozostałej części kon tynen tu  am e
rykańskiego i w  Europie. P unk tem  w yjściow ym  analizy zjaw isk są rozw ażania 
nad s tru k tu rą  wczesnego i późnego średniow iecza opaz zm ianam i, jak ie  dokonały 
się w  życiu ku ltu ra ln y m  i gospodarczym  A m eryki.

W iele m iejsca poświęca au to r sylw etce K olum ba, snując rozw ażania na tem at 
jego osobowości, b iografii i in te rp re tac ji jego poczynań przez różnych historyków . 
Zdaniem  au to ra  K olum b to charak terystyczny  typ  sw ojej epoki, rep rezen tu jący  
dążność do w yjścia poza stare, za ciasne już gran ice odradzającej się k u ltu ra ln ie  
i rozw ijającej gospodarczo Europy. Do przeobrażeń polityczno-ekonom icznych 
w Europie au to r pow raca zresztą n ie jednokrotnie . Je st to zrozum iałe choćby 
ze względów czysto politycznych. K uba aż do końca X IX  w. była kolonią h iszpań
ską i H iszpania pośród k rajów  starego kon tynen tu  zajm uje w  książce najw ięcej 
miejsca.

H istorię podboju k ra ju  uw zględniono ty lko n a  tyle, na ile w yw arła ona w pływ  
na gospodarkę kubańską. Szerzej natom iast po trak tow ana je st spraw a Indian. 
Dzięki oparciu się au to ra  na szerokim  m ateria le  źródłowym , czytelnik o trzym uje 
w szechstronnie naśw ietlony obraz ginięcia k u ltu r  autochtonicznych pod w pływ em  
now ej cyw ilizacji. Cały praw ie w iek XVI można by nazw ać w alką o Indian , ście
ran iem  się dwu prądów : jednego, dążącego do m aksym alnego w ykorzystan ia m ie j
scowej, tan ie j siły roboczej i drugiego, o n iew ielkiej liczbie stronników  i osłabio
nego tym  bardziej, że ogniskiem  jego istn ienia była H iszpania. U staw a z Burgos 
z 1512 r., m ów iąca o wolności Ind ian  i o konieczności ich chrztu, jest bardzo 
uciążliw a dla m iejscow ych notabli. P ierw szy guberna to r Kuby, Velazquez, usiłu je 
w prow adzić ją, ale n a tra fia  z ich strony  na bardzo silny opór. iPod w pływ em  sta le 
pow iększającej się k lasy w ielk ich  w łaścicieli ziem skich, z roku na rok czynione 
są na ich korzyść ustępstw a, k tóre doprow adzają w  efekcie do całkow itego ode
b ran ia  wolności Indianom . W w yniku te j akcji, już pod koniec XVI w. zaczyna 
brakow ać ludzi do niewolniczej pracy. Zaczyna się okres hand lu  czarnym i n ie
w olnikam i. K lasycznym  przykładem  stanow iska m iejscow ych w arstw  rządzących 
w  te j spraw ie je st list b iskupa R ąm ireza do cesarza K arola V z 1540 r., w  którym  
pisze on m iędzy innym i o sm utnym  położeniu i m izerii kolonistów  hiszpańskich 
spow odow anej brak iem  Indian .

W gospodarce kubańsk iej je s t to bardzo w ażny etap , gdyż stw orzone zostały 
w tedy podw aliny pod panujący  przez cały okres kolonialny system  gospodarczy.

Z asadniczym i rozdziałam i książki są dwa, trak tu jąc e  o kapitalistycznym  roz
w oju ekonom iki kubańskiej. P ierw szy: „Rozwój i upadek ekonom iki kolonialnej 
(1659—1886)” i d rugi: „G ospodarka kubańska w  fazie im perializm u (1886—1958)”.

W m iarę zacieśniania się więżów ekonom icznych z E uropą następu je  rozkw it 
gospodarki kolonialnej, k tó ry  u trzym a się z m niejszym i lub  w iększym i zm ianam i 
aż do zw ycięstw a rew olucji. A utor kładzie nacisk na zobrazow anie pow stan ia w ie l
kich „narodow ych” przem ysłów  k ra ju : cukrow ego i tytoniowego, k tórych  początki 
sięgają końca X,VI i pierw szych dziesięcioleci XVII w ieku.

Poza ro lą producenta a rtyku łów  spożywczych i surowców K uba, a przede 
w szystkim  H aw ana, spełn ia rolę po rtu  tranzytow ego pom iędzy m etropolią i A m e
ryką Środkową. Aż do początków  X IX  w. H aw ana by ła cen tralnym  portem  w szyst
kich kolonii h iszpańskich w  A m eryce Środkow ej. W płynęło to pozytyw nie na jej 
rozwój ekonom iczny.

W iek XIX, to w praw dzie w yraźne osłabienie H iszpanii, K uba jednak  nie w y
zwala się spod panow ania obcego kapitału . M iejsce H iszpanii za jm ują stopniowo 
S tany Zjednoczone. A utor nie ogranicza się w  tym  m iejscu do suchego p rzedsta
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w ienia faktów . Bada dość w nikliw ie całość zjaw isk polityczno-gospodarczych to 
w arzyszących tem u zagadnieniu. Dzięki tem u p raca zatraca ch a rak te r przesyconej 
fak tog rafią  lite ra tu ry  naukow ej i nie tracąc nic ze sw ych w artości poznawczych 
s ta je  się pasjonu jącą lek turą.

M om entem  przełom owym , k tóry  w edług au tora , w  zasadniczy sposób w płynął 
na dojrzew anie św iadom ości o potrzebie wolności ekonom icznej (niepodległość 
państw ow ą uzyskała K uba nom inalnie w  roku  1898), był w ielk i kryzys 1930 r., 
k tó ry  dla K uby nie skończył się bynajm niej przed  w ojną św iatow ą, lecz trw ał 
aż do m om entu obalenia d y k ta tu ry  B atisty. K uba ze sw oją mono  k u ltu rą  cukru, 
którego połowę pochłaniały  USA, nie m ogła się dźwignąć z upadku  gospodarczego. 
P rodukc ja  w  ciągu kilku  la t kryzysu spadła o 50% i przez cały okres la t cz te r
dziestych i pięćdziesiątych stagnow ała na tym  sam ym  poziomie. D otkliw ą plagą 
stało  się bezrobocie. Dążenie do wolności rzeczyw istej w zrastało. Rew olucji nie 
można było uniknąć.

Je j w łaśnie poświęcony jest też o sta tn i rozdział, zam ykający om aw ianą tu  
książkę Riverenda.

Posunięcia rządu rew olucyjnego, zm ierzające do odnowy ekonom icznej, R ive
rend  dzieli n a  trzy  grupy, odpow iadające jednocześnie pew nym  etapom  w  dziejach 
rew olucji. G ranice czasowe pom iędzy nim i są bardzo niew yraźne i nie dadzą się 
dokładnie sprecyzować ze w zględu na szybkość i n iem al jednoczesność dokonu ją
cych się zmian.

P ierw szym  etapem  była akc ja  m ająca na celu odzyskanie olbrzym ich dóbr 
zgrom adzonych w  rękach  k lik i rządzącej k ra jem  przed rew olucją, ja k  również 
refo rm a rolna. Drugim , nacjonalizacja kap ita łu  zagranicznego oraz refo rm a u rb a 
nizacyjna. Trzecim  wreszcie, nacjonalizacja całości życia gospodarczego i socjaliza
cja życia ekonom icznego k ra ju .

Zasadniczym  plusem  książki je s t całościowe ujęcie zagadnienia i p róba p rzed 
staw ien ia  go w  nowym  dla tego regionu św ietle teo rii m arksistow skiej. W arto 
podkreślić, że autorow i udało się zerw ać z tak  popularnym  w  A m eryce Ł acińskiej 
kw iecistym  stylem  w ypow iadania myśli, co powodowało zwykle, że zasadnicze rze
czy ginęły w  rozw lekłych, a m ało isto tnych  d la odbiorcy rozw ażaniach. Dzięki 
tem u, książka R iverenda je st ła tw o  p rzysw ajalna  i spełn ia przeznaczoną je j rolę. 
U jem ną jej s troną je s t natom iast zbyt słabe przygotow anie m ateria łów  do druku . 
Zaciążył tu  fak t, że są to w ykłady. A utor w praw dzie zastrzega się, że m a to  być 
pierw ow zór tego typu  pozycji, tym  niem niej je s t ona od strony  redakcy jnej n ie 
dopracow ana. F ak ty  i zdarzenia nie są skoordynow ane. Zbyt w iele obserw uje się 
przeskoków  i niekonsekw encji historycznych.

Pom im o tych usterek , k tó re  być może zn ikną w  następnych  w ydaniach, oraz 
z uw agi na w ielką w artość poznawczą i jednocześnie b rak  oryginalnych opraco
w ań tego typu  w  Polsce, p rzedstaw iona książka pow inna wzbudzić zain tereso
w anie.

A ndrze j D em bicz

Em anuel R o s t w o r o w s k i ,  L egendy i fa k ty  X V II I  w., PWN, 
W arszawa 1963, s. 523.

P raca R o s t w o r o w s k i e g o ,  w edle autorskiego zam ierzenia, je s t pośw ię
cona trop ien iu  legend, stw orzonych przez współczesnych i przez h istoryków  (s. 6). 
K siążka nie je s t jednolitą  całością, lecz stanow i zbiór studiów , rozpadających się 
na dwie części, z k tórych jedna zw iązana jest ze S tanisław em  Leszczyńskim , d ruga 
zaś z czasam i S tan isław a A ugusta. A utora in te resu je  przede w szystk im  h isto ria


